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Na »am „Dodatek11 prennmerowaó niemożna.
CZAS

P n ) J m n ] i j  i l f  d o  n m t e a z e z a n i a  w  I n n e r a t a c h .
OMOSZBNIA, ODEZWY, u w ia d o m ie n ia , DONIESIENIA w szelkiego rodzaju, ty- 

ozęoe s ij  przem yałn , handlu, roln ictw a, sprzedaży, kcpna, dzierżaw  itp 
za opłatę:

Od wiersza drobnego za Jednora,ow e nmiegl e zcnie po 4 kr., za następne po 2  ar  
Do każdego iuaeratu «ałąozone byó winno 10 kr. na op łatę stępie wa za 
każdorazowe umieszczenie.

Ł ln t y  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi i insoratowem i przesyłane byó winny 
franko do Bióra Expedyoyi C*a*u.

Ł t a t y  reklamacyjne nieopieozjtowane n ien legaję frankowaniu
Ł ita ty  niefrankowane nieprzyjmuję si} .

t » 3 1 .umssep'ii ftW  Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

(p* Dla wygody Szanownych Abonentów nia tej linii jest miasto tak małe jak Prze- 
dieiscowych, którzy sie z zanrennmern-! mirćl nip hpdfL Cfi Am O rrnicL-inm J..1__ •

» # |T 1 '    j     “ Al _
zamiejscowych , którzy się z zaprenumero-! myśl, nie bed^ce ani ogniskiem produkcy 
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się J ani targiem handlowym, leżąi
dwum iesięczna n v r o A n t a t a  łA  i n c t  k n  i______________________________j  , . . - . j z — rr7““'5 c*v j «“•  7------’v * >  -cz-^ce w połowie
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące j kraju a przecież niestanowijjce je«ro tętna 
Maj i Czerwiec b.r. kwartału lig o  w kwo- punktem znanym zaledwie w kraiu Jeale’ 
cie złr. 3 kr 2 0  m. k. nieznanym zagranic* D łu g ie T ż  walanie

Admmistracya Dziennika „Czas * się dyrekcyi kolei północnej zanim przyszło

K r a k ó w  8 4  k w i e t n i a .
Towarzystwo kolei północnej Cesarza * er- , nazbyt nęcące, spadek ż4ś akcyj kolei pół- 

dynanda zaiwarło temi dniami ostateczny u- nocnej na wieść o nabyciu jirzez nią kolei 
kład z Adrtiinistracyą Państwa o nabycie (zachodnio-galicyjskiej mógłby służyć za do- 
kolei zachodnio-galicyjskiej po Przemyśl, na  ̂wód, iż nabytek ten po bliższem rozpatrze- 
walnem zaś zebraniu akcyonaryuszów zw o- niu się nie jest tyle dla kolei północnej ko- 
łanycjr na dzień 2 0  maja dyrekeya przed-(izystnym , jak to mniemała jej dyrekeya 
stawić ma pod uchwałę nabycie tej kolei, w chwili, gdy wystąpiła do współzawodni- 
Gdyby kolej zachodnio -  galicyjska ż odno- ’ ctwa z przedsiębiorcami tutejszo krajowymi, 
gami swemi do Oświęcima i Szczakowy b y - . Towarzystwo kolei północnej jest przęd­
ła  tylko przedłużeniem kolei północnej, na- siębiorstwemskończonemizamkniętem, stano- 
bytek ten uzupełniałby ją , a tem samem wiącem pewną w składzie swoim i swoim 
mógłby być dla niej wielce korzystnym, do- przywileju całość. W szelkie przedsiębiorstwo 
prowadzając główną jej linię do pewiiego na innych óparte podstawach a z niem się’ł* -  
ważnego punktu, mniej więcej odpówiedniego czące, wnieść do niego musi swoje lata pró- 
nunktowi wviścia iakim i e s t  Wiedeń. f id v - hv. n ii ■ o m A ln  — « L «

O I  /, J 9  j  1— ----------- O'-
punktowi wyjścia jakim jest W iedeń. Gdy­
by prócz tego warunki podjakiemi Admini- 
stracya Państwa odstąpiła kolej zachodnio- 
galicyjską na rzecz kolei północnej równały 
się przywilejowi, tej ostatniej, gdyby polega­
ły  na nadaniu wieczystem, natedy Towarzy­
stwo kolei północnej bez względu na zby­
teczne tym nabytkiem przeciążenife hamujące 
wolny obieg jego akcyj, mogłoby jeszcze u- 
patrywać w tem wzmożeniu się nadzieję przy­
szłych stałych i niezmiennych zysków.

D«kądże wszelako prowadzi owa wielka 
linia szyn ciągnąca się z wicUnic. i.- pół­
nocy, przeznaczona początkowo na główną 
drogę handlu zagranicznego ? Skręca się na­
gle i przechodzi w inną kolej, odmiennej na­
tury, odmiennego przeznaczenia i opartej na 
cale innej rachubie i podstawie finansowej. 
Kolej będąca własnością nieprzemienną To­
warzystwa, przeradza się w kolej, której po­
siadanie jest wprawdzie niemal wiekowe, 
zawsze jednak niestałe. Punktem zakończę-

■ q i n  ----------— - —* »* J g

by, swoje niedokładności i swoje warunki ha­
mujące wolny ruch tamtego 5 wszelkie takie 
nowe przedsiębiorstwo musi niezbędnie roz­
rywać całość dawnego. Uczestnicy towarzy­
stwa niechaj po za obrębem onego odrębne 
znów tworzą spółki dla innych przedsiębiorstw, 
nic temunieprzeszkadza. Nic temu również nie- 
przeszkadza, aby kapitalista posiadający akcye 
kolei północnej nie miał nabywać akcyj in­
nych, ale jeźliby te inne akcye były konie­
cznym dokładkiem do już posiadanych i li­
czbę onych zwiększały, naówczas nastąpi

Całkiem przcciwne w yp ływ a łyb / naSte- 
pstwa, gdyby towarzystwo kolei północnej 
miało zamiar odstąpić przyznaną sobie ko­
lej zachodnio -  galicyjską towarzystwu kolei 
wschodnio-galicyjskiej. To co dla pierwsze­
go byłoby ciężarem, dla drugiego stać się 
może ułatwieniem. Có innego jest przyczy­
nek połowy linii galicyjskiej do całkowitej 
kolei północnej, a co innego złączenie obu

kolei galicyjskich w jedną kolej przerzyna­
jącą wzdłuż kraj cały, rozczepioną na obu 
kończynach swoich: raz do Brodów dip po­
łączenia się z liniami rosyjskiemi i do Czer- 
niowiec do granicy multańskiej; drugi raz do 
Oświęcima, Sżćźakowy i M ysłowic dla ze­
tknięcia się z koleją północną, i  kolejami 
pruskiemi i warszawską. Inaczej też za gra­
nicy pojętoby znaczenie i wartość kolei ga­
licyjskiej mającej być spójnią południowo- 
wschodnich krajów Europy z całą  siecią ko­
lei europejskich, aniżeli pojmują dzis znacze­
nie kolei od Przemyśla iść mającej, której 
budowa jeszcze nierozpoczęta. Nie należy 
zapominaćy że przy całej baczności świata 
przemysłowego, przy całej rozwadze ludzi 
neniężnemi sprawami trudniących się, nie są  
>ez wyływu na nich pewne wyrazy i for­

mułki. Inaczej też, wszelkie reklamy, okólniki, 
odezwy handlowe i afisze, niemiałyby zna­
czenia. Ten coby nie ubiegał się ża akcyą 
colei przemysko-czerniowięckiej,' chciwie ku­
li akcyę kolei przerzynającej całą Galjcyę.

Nietyiko ta jednak pozorna wyższość po­
uczenia obu kolei galicyjskich wypadłaby na 

korzyść całości tej kolei lecz oriz i inne 
praktyczniejsze. Kolej wschodnio-galicyjska 
ijie zaczęta jeszcze, tymczasem zachodnia 
już na ukończeniu i znaczna jej cźęść przy- 
ńosi już pewne zyski. Ta gńtowa już prze­
strzeń przedłużona dalej rosłaby nieprzer­
wanym ciągiem ku wschodowi, pomnażając 
dochody Towarzystwa w miarę swego roz­
pościerania się. W  bezpośredniem zetknięciu 
z zagranicą, możnaby prowadzić nią bez ko-

pał^ zana^piątęryału tak do budowy 
iko 1 ruchu c m j  dalszćj kofef, a w raźcie

siębiorstwie kolei galicyjskich, ale sądzimy, 
że akcye mu ustąpione znalazłyby o tyle 
lepsze niż dziś na giełdzie przyjęcie, że po­
legałyby na przedsiębiorstwie w znacznej już 
części gofowem i rentującem się.

Nie wiemy jak dalece zamiar nabycia ko­
lei zachodnio-galicyjskiej przez przedsiębior­
ców kolei wschodniej liczyć może na po­
myślny skutek, gorliwie jednak należałoby 
im około tego chodzić, a jesteśmy pewni, 
że wypadłoby to na zobopólną dla obu stron 
korzyść; ze strony zaś towarzystwa krajowe­
go ten tyle pożądany nabytek byłby natural­
ną konsekwencyą pierwotnie objawionej myśli 
objęcia wszystkich kolei krajowych w jedno 
przedsiębiorstwo.

K o r e s p o n d e n c j a  C z a s u .

ja
częsc kolei już gotowa służyłaby wybornie 
za szkołę dla wszystkich maszynistów, kon­
duktorów i dla całej części służby techni­
cznej, zwiększanej zwolna w miarę posuwa­
nia się robót.

Nie chcemy tu uprzedzać warunków pod 
jakiemi towarzystwo kolei północnej mogłoby 
wziąść również udział w całem tem przed-
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W S P O M N I E N l i :
z  ŻYCIA

(Dokończenie.)
Jakeśmy to ju i  nadmienili, mieszka) Niemcewicz 

w WarszAWie w pałacu Potockich. W Jecie od czasu 
nabyciA Ursynowa tamie przebywa). Urządziwszy so­
bie wkromby lecz wygodny domek, nad drzwiami na 
marmurze ten napis z Horacyusza wyry).-

Sit meae sedes utinam senectae,
Sit modus lasso maris et viarum 

Militiacque.

Niestety nie spełniły sią-życzenia starca, nie w Tybu- 
r*e swoim, nfe w Ursynowie, ale na obc^j ziemi, życie 
zakbńćtył. Gdy przebywał w tej wiejskiej ustroni, pi- 
sa» wiele, przyjmował odwiedzfrty z sfólićy, czasem na­
wet zaprasza) gości i częstował ich mleczywem, owo­
cami i miodem. Uiywa) te i właściwych sobie rozrywek, 
miat dosyć drobiu, godziny całe trawił na uważaniu 0- 
bycząjów, intryg, miłostek swoich kaczek, kur i gołębi. 
Potem bawił się opowiadaniem niewierności swegó ko­
guta lub kaczora, sesn zazdrości tych stadeł ptasich. 
Nwywal swoje kury i kaczki imionami pań warszaw­
skich , a stare gdaki przezywał nazwiskami komoszek 
stołecznych. Dzieckiem się prawie stawał zajmując się 
i bawiąc temi fraszkami, a szczególniej zajmując i ba­
wiąc innych niemł. Przebywając w Warszawie, rśnki 
a i  do południowej godziny poświęcał pracy. Nikt więcej 
od niego nie uiywał przyjemności własnego dówtipu, 
nie przez zaspokojenie zbytecznej miłości własnćj, lecz 
doznąjąc najmilszej dla siebie rozrywki. I moina twier­
dzić, ie  Niemcewicz najwięcej bawił Niemcewicza. Od­
wiedzając go z rana moins było czasem słyszeć ju i  
w przedpokoju jak się w swoim gabinecie zanosił od 
śmiechu, a śmiech ten był głośny i jemu właściwy. 
Wchodząc, myślałeś że zastaniesz u niego k o g o ś , z kim 
się śmiał tak serdecznie. Tymczasem Niemcewicz był

sam z Niemcewiczem. Lecz przyszła mu jakaś myś 
zabawna, jakiś koncept w'eśoły, utworzył się jakiś 
wiersz szczęśliwy i twórca jego sam się nim cieszył i 
bawił. Okt Io południa wychodził Ursyn na odwiedziny 
znajomych. Jeżeli z rana przyszedł mu na myśl jaki 
żart, jakie słowo uszczypliwe, obnosił je po domach 
w których bywał, powtarrał i wszędzie się uśmiał. Je­
żeli który z jego przrjsciół lub znajomych dopuścił się 
jakiego postępku, który mu się nie podobał, ubrawszy 
się w swoje niedźwiedzie, szedł do niego z wymówka­
mi i połrjsniem. Ukazanie się wtenczas starego Ursyna 
w szubie niedźwiediiej było tak przerażające jakby wi­
dok bajecznej Nemesys z karzącym biczem. Ci, którzy 
z nim do końca życia jego przebywali, twierdzą, ie  
wiek, smutek, zawód ńhdziei, rorjątrzyły jego charakter, 
stał się jeszcze większym zrzędą i despotą.
. ~ °  końca żywota pracował i pisał, lecz pisma te 
a j  roiw l«We, i w których często się powtarzał, 

zdradzały pćźny wiek jego. Ostatnia bajeczka, którą u- 
* x  j  .Je8t wPraw<ł*ie wartości, lecz poznać 
z J dawnego i zawsze t*go samego Niemcewicza.

.  Sroka i  Szczur.
urodzona w Warszawie, modnie wychowana, 

ok®, co po francusku nieźle szczebiotała, 
Każdemu się podobała, 

s ' ^ nia Pewnego z rana,
•Mc Szczura rzekła: Hś! Bon jour,

T.n .  j  Monsieur Szczur 1 
R z rk ł . MWiony P°krflciw8zy głową
Przetr«wi»J-aj P8nno’ chci^  0Jczyst!l ®ową 
Nie .° ranie- Pooo przesada?

>ci obca mowa, kto swej nie posiada.

hawneizo^ bRnnZ^a ułożona jedynie dla tego wiersza za: 
b ^ 8L  n i £ ,0Ur’ Monsieur S z c z u r ,-a le  jakże ten
wiersz jest niemcewiczowsifł
■ J#J / n n w v ^ n S nerai. by,y bajki Niemcewicza, to
jeszcze y wód znajdujemy w następującćj okoli­
czności. y ™  podobało się niektórym dzisiej­
szym Pseu^krjtyk°in_ wykluczyć Bajkę z dziedziny poe- 
zyi i sAwvjokowac i* ndUjd m  nftjtsit8jtni^ z e j  na- 
wef bajeczki za utwór poetycki nie poczyta, jeden z pW-

f f * a r y ś  20 kwietnia. 
Według dzisiejszych wiadomości srrawa neufchstel- 

skn jest bliższą załatwienia, niż tp sądzono; Rząd fran­
cuski nie traci nadziel regularnego zr kończenia tej spra­
wy i ostrzega dzienniki, że to co donoszą, nie jest 
prawdą.

Szwedzi bawiący W Paryżu, zajmują się broszurą p. 
llixen, m ęia księżnej Augusty Heskiej, ogłoszoną pod 

tytułem: „SkandynHwiziń uważany pod względem pra­
ktycznym.* Pad Blrxen oświadcza się za Skandynawi- 
zinem, to jest, za połączeniem Danii ze Szweryą i Nor­
wegią, lecz nie widzi do tego innej drogi tylko zobo- 
pólne przysposobienie książąt raąjących prawo do ko­
ron duńskiej i norwegsko-szwtdzkićj. Szwedzi uważają 
tę drogę zą zbyt długą. Chcą oni prędszego środka, 
to jest wywołania kwestyi, jak ju i o tem wam do­
niosłem/ Dzisiejsze Dóbaly poświęcają' artykuł tej spra­
wie, która nabiera coraz więkązćj wagi. L'sty prywa­
tne wystawiają Finlandyę jako bardzo nieukontentowa- 
ha.1 Jenerał Berg nie drtrZv^fca) jeszcze tadnćj z obie- 
ini°. kiAre, dp! W tftf u osistnińi \rrjay.

O sprawie fffemonck' - tfĄ nie piszę, ’ bn n[e ' 
ma co pisać. Wszystko co donosiły dz eor.iki o medya- 
cyi francuskiej, jrs t mylnęm. Francya ogranicza się na 
miarkowaniu stron. Sprawa ta nie może tylko pozostać 
w długim statu quo.

Misybnarze błagąją Cesarza, aby wziął w Chinach 
udział większy i aby posłał wojsko lądowe. Cesarz te­
go nie zrobi i przestanie na ekspedycyi morskiej. Ta 
rkspedycya jednak ma sprostąć wszystkim obowiązkom. 
Portugalia bierze udiiał w ekspedycyi, na żądanie nie-* } i) xS  ......................* lU 0(1 (l j - f»

wszych a dzisiaj jedyny nasz bajkopisarz napisał na 
stępującą, w którćj zręcznie, i że tak powiem w rze­
wny sposób i z ujmującą skromnością wprowadzi 
Niemcewicza i za sędziego między Bajką a krytykami 
go obrał:

O sioł i  Z aha .
Dawniej, gdy jeszcze prawda nagą była,
W skromne bajeczki odziała się szaty,
I tak obchodząc i zamki i chaty,
Niezmiernie wszystkich bawiła.

A ie  niejedną nauczkę przyniosła,
Chwała jej wkrótce tak wysoko wzrosła,
Ze nawet Plato jój pochwały głosił,

Do swegó państwa ją prosił.
Lecz choć tak chwalił i wyhosił Plato,
Pewien Gryzmoła nie chciał przystać na to, 

Straszliwie Bajki nie lubił,
Gdzie ją  spotkał,— łajał, czubił,
Taką się nawet bezboinośsię zmazał,

Że ją  za drzwi w y p ch n ąć  kazat.
Idzie więc z smutkiem łzawego oblicza 

Na skargę do Niemcewicza,
I o pomstę woła.

Niemcewicz w strasznym gniewie się saciecze, 
Przyzywa iaby i tak do mej rzecze:

Zaskrzecz mi jak ten gryimołal 
Kiedy w tem osioł z strasznym rykiem bieży.
Któi tó śmie—rzecze-m ych praw mię pozbawiać? 
Do mnie to, do mnie od wieków naleiy 

Podobne głupce przedstawiać

N iem cew icz  umarł 21 maja 1841 r. Ostatnie cztery 
wiersze napwat u  mąja. 1

p° raz ostótni tym dźwiękiem odezwała się jego lu- 
sknótą %  kraju. ® ’ byI na‘chniony miłością i tę-

N?emcewi!>^'n6 !  drobiazgowe rysy czcigodnej po- 
oóki bowiem i ? u  y t6m lepiej dać P0łnać Do'
naszći m n » .  • e ^ 8erca’ hrzmieć będzie na ziemi 
wieka . °Jczysta ,  szanowaną będzie prawość czło- 
J .  j  cno.ta obywatela, dopóty pamięć jego czczoną 
>c nie przestanie.: Dla mnie ona, nietylkó dla tego tem

był jego współ rodakiem, drogą zawsze będzie. Za­
wsze onmńie i młodzieniaszkowi i starszemu stałą łą. 
skawość okazywał. Ojca mojego wielce cenił i powa 
ta ł, w domu jćgo chątme przebywał i często go odwi*. 
dzał, a jak mawiał Morawski, Niemcewicz każdy dcm 
uzacaia w którym przebywa. Umieszczę tu jeszcTe 
cztero wiersz, który dwąj przy jaciele Niemcewicza ICn 
żm!,„  i M o r...H , „loiyli i pr„ 2mc ' T J X ’romk

j a t o f  &  s i

V obcycii teski^t tn*®c* Iwislów obu,
2  a • ’ ptakał 1 s tą p ił  do grobu.

I tam ®«czeós‘w». życiem nagród ożył,
gdzie ju i  łez niema, on łzy nasze złożył.

zP.

O ZBIORACH K U IO W T C H  I ARTYSTYCZNYCH
ś p . G w a lb k r t a  P a w lik o w s k ie g o  

z n a jd u ją c y c h  s i ę  w e  L w ow ie .

b. Szkoła polska czy li rytownicy polscy.
... ; . , ( Dalszy ciąg.)

Popiersie młodego mężczyzny, pod napisem: „Józ*f 
es. Poniatowski.* Z obrazu Gra*siego, rys. Kapelier ryt.
7. John (w Warszawie 1792 12)..

Wizerunek Kąjetana S o łty k a  b is k u p a  k r a k o w s k ie g o  
s obrazu Lampiego, rytowany w_ W a r s z a w ie  1791 (4 ) ’ 
Prócz wykończonej bUchy o d c is k u ,  są tśj r y c in y  t r z \  
pierwsze p r ó b y .

fyciny trzy
pierwsie prooy. 1 . , . . _

Alegorya na rocznicę konstytucyi 3go mąja. w  j.„i 
pod drzwiami świątyni, siedzi starzec slrzydUty, które, 
lnu około nogi wąż 8,6 11 w rCku trzvm. t,.u  .

Templa Dur, trzy®a tablicę niores p opulis ded^
S b o f S  król S ta n i s ł ^  A ugust
sukni i ^"datach trzyma w ręce rósiczk^' T w m  F o 
twiera kluczem drzwi świątyni. Welohi iL  , [ J  
S L c t  wxoosi do gó,y. w poisk ch

1702 (10 u ,  2  ,F' S n n i8 l» „ „ ,
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•adorfrancuski w^izbonie, odebrał półtora L e S S S , 3 gaie“ J  obrazów p ^ p t t u S ^ f L r y k e ^ l M e ^  *  ** P<wW<MI’ 8 P'erW8iy /a  p0i,Vl'°“  rfwte v : t s* £ Ą  * * T— -  *— - -  *—*
książę Konstanty, opuszczając Paryż, udał się do An- dzie hr Montijo na Polach elizejskich P°  ogro‘ int* ?8a J88° P °P « * ty  «fr Jego pamiątki kościuszko-
gln. W Smyrnie admirałowie sir Lyons i Bouet-Willau- Marszałkowie’ obradują w TiiiU™, h r  ^ >e u c z yaM  si9 dobrze sprzedawać. Za sam list
mez dawali sobie uczty i wznosili toasty za p « S  Jest k ^  Cesarzem. Kościuszki hrabia K. dał 600 fr. Sprzedano już za
rzem francusko-angielskiem. W. książę Konstanty nielkiei i tonasoosób pruski Sv&f»m m8 8Lm" ancuz“ 11400 fr. pamiątek. Reszta zapewne dobrze się sprze-
bgdzie w stanie Francy, z Anglią poróżnić. T e g o l i  ł a U  stó ł we 0 tem * pewn* Przyjemnością, jako o do

^tsSur&Ssiiss^ * * £ * > . *  “ci"eio 1 dobr!™
poprzestaje na samej grzeczności w J  t . S h I ® 0 - i.Pete_rsbu.rg8 8ystem pruski jakopoprzestaje na samej grzeczności. Jenerał T o d tieb e^ ilrzec r 'n o ^ ^ a 'le^ in is te rv n m ^ 102̂  8y8te,™ prusk‘ j ako| C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianował 
inni Rosyanie wyjechali do Tulonu. Hr. Kisielew po-1 system te n ’był już zuanv w mini?/ p za?° mu»^e  lekarza obwodowego w Przemyślu Dra Karola Sporn

świąta wielkanocne. O -Dółnocv „ L  wadliwemu w wojennej pra-1 W ie d e ń  23 kwietnia. Jutro obchodzoną będzie
81Q

k^ie Dr/I» h rł , w oniUIiaCfl 10-

. Z  powodu słabości, p. Turgeniew zwlecze swój wy- datek ten jest s ł u S m 1  f  ^  ° ’ W ty m  !  ,  P°  w ie lu  Pomniejszych miastach, a bur- 
S  dl Ros/ - J ^ ó ź  jego będzie 1, prywatną? f Z  mne ^ ^ S ! Z i £ i S  K t S T .  S S L ^ 1 do ParyŹ8’ źeby zakup*  za

ALudiidr«MFo 3  " v S T r o ^ s s A  "luki ii,k,i -*■
prawi, wsiystlrie s.rubow .. Caeść n o ^ f c  40 OOoT ’k  ońi^ 1 ! ? ? '  Kore, P0" d™‘ 6*' «« donosi pod dniem
sie na morze Czarne. dowa w<.nLni«“l h  w. a - . onczy 8,6 bu'  16 b- m- z Madrytu, źe wieści nader nienokoiar-n

Listy odbierane przez Rosyan, donoszą, że w R osyilm  w n„esr.kamu dawSćj Cafó de* Paris *a?rowadzH  obie^ ,y  tamże; mówiono nawet, że cala Hiszpania 

S ^ L Z s y j s Z ! m T s i ę | * 0i ? ^ t y ^ IŁ ^ WŁ i 2 ^ ^ i & Ś ń ^ 0 p a r o w c - p r z e - w o i ^ e - p ^ . '  La

dla Cesarza Napoleona. E conom iat szvdzi ze szIachtvl.,h„„,i._L. n  y. y ■ y . 8 pełnie sw eji mocno się nim zajmowano w nałacu. Na róźnvch I  mmr<>»r;.nn i , — u _ _ _ _ _ _ _ , ,  .  Jf

drytu musiał się w to wmięszać: jeden piekarz Fran­
cuz postradał z jego rozkazu konsens i zakład jego 
został zamknięty. Surowość sprowadziła skutki, ja ­
kich się władza spodziewała.

Jest mniemanie, źe p. Martinez de la Rosa zosta­
nie wybrany prezesem kongresu, imię pana Mon ró ­
wnie stawiane jest na czele. Absolutyści i umiarko­
wani refnrmiści uczynią wszystko, aby przeprowa­
dzić wybór p. Bravo Murillo.

Poseł rosyjski spodziewany jest w Madrycie 20 
•> zapewniają, źe rząd petersburgski zakupi na re -  

zydencyę reprezentanta Cesarza Aleksandra wspa- 
ni8*y Pałac, który hr. Vistahermosa obecnie kończy.

Margrabia Riario Sforza, poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny neapolitartski w Madrycie, wczo­
raj po kilkodniowej chorobie przeniósł się do wie­
czności. Poseł ten umiał sobie zjednać szacunek 
wszystkich stronnictw.

fi o s y a.
Donosiliśmy już kilka razy o wydobywaniu okrę­

tów rosyjskich zatopionych w porcie sebastopolskim 
i źe wyciąganie mniejszych parowców zatopionych 
przy końcu oblężenia przy północnóm wybrzeżu za­
toki, odbywa się pomyślnie. Mimo źe niektóre dzien­
niki francuskie zaprzeczyły tej wiadomości, je s t ona 
prawdziwą a dzisiaj możemy podać następujące szcze­
gółowe doniesienia. Ogólna liczba okrętów żaglo­
wych, parowców i mniejszych statków zatopionych 
tak przy wnijściu do zatoki jak w jój głębi i w bo­
cznych przystaniach, wynosi 87; wydobywać naprzód 
zaczęto parowce i mniejsze statki zatopione przy 
północnym wybrzeżu i wydobyto już ich 16; a mia-

dla Cesarza Napoleona. Economist szvdzi ze szIachtvLhnwiJiriJe8i cze y młodym, aby mógł pełnić swe

j s s w f t r *  -  1 a s
go ? j r S L “ S „ i dr ‘ T urcy; fmi. w ™ * ' - "li s  A s ;X te8° m,Aon-rdd" „b̂ 4" ̂  A SrJtaTó £

Mylne j .„ t  d o n ie jn ,  LktSrych diiennlkó^, jłkobJ  “  X v l d A o b ^  S ' k l  l k-
Francya posłała do Mołdo-Wołnszczvznv swvrh .,® , Matyida, lubiąca sztuki i nauki uczęszcza
tów. Mołdo-WolochUie którzy S  r  7 ^ 1 ^ ^  ^  W tym mie8ii»cu 8,ucb« "cheo-
Bukaresztu, S l l F l  J X I  ,  ’S " k £ ? * d S S  S  k T k i™  ^  N*obca. »1a ni« am  ; c... „w .• o .  ^  * ,rs cnodzi także Ihiers. Thiers nie chce wystąpićobcą, ale nie są ajentami francuskiemi. Są oni ejentami 

• własnego rozumu, rozumu przechodzącego krańce za­
ściankowych interesów.

.Mmio całćj chęci, nie mógłem dotąd dostać i odczy- 
s t L  i i  AntoJnieg° Helda o Statucie Wiślickim. Prze­
świeciło tem?, d/ Jnif ieniu’ że iedno tutejsze pismo po-
tvcznv ies? wW «U 8rtykuł' Nie Je8t t(l artykuł kry- tyczny, jest więcej opisowy, nie napisany wybornie i
wyraża hołd należący się ogromnćj pracy i światłćj za- 
zasłudze. Szanowny p. Helcel sprowadza nas na grunt 
prasy jedynie rozsądnej i jedynie praktycznej, wielu pój­
dzie niezawodnie w jego ślady, jsk  zasmakuje w  zbyt 
może pracowitem, dla zdrowia szkodliwem, lecz namię- 
tnem odkrywaniu praw dawnych polskich.

P a r y *  20 kwietnia.
WczorąJ, w drugą niedzielę świąt wielkanocnych, mie­

liśmy czBS prześliczny. Wyścigi w la  Marclic bvły
nadzwyczajnie liczne Wyścigi były i zabawne bo.....
jeden żokej kark sobie skręcił. Kiedy Paryż si§ prze­
chadzał lub przejeżdżał czwórkami, co rzadko się zda- 
fza w Paryżu, jam jadł w licznym gronie święcone pra­
wdziwie polskie, bo przysłane z K  z Gilicyi.

 -- ...w v»vu n
z opozycyą przeciw cesarstwu. Wiele tu mówią o tćm 
i rożnie.

Dzisiejszy Univers zawiera nową a zapowiedzianą 
przezemnie odpowiedź na broszurę ojca Gagaryna o ko 
ścielą rosyjskim.

Dnia Igo maja zniknie reszta rusztowań zakrywa­
jących Louvre. Jak zostanie odkryty i zupełnie skoń­
czony, Louvre stanie się pięknym do artystycznego roz­
kochania. Szczegóły mogą ulegać krytyce, ale całość 
będzie wspaniałą. Tego lata rozpocznie się robota oko­
ło przebudowania nadsekwańskiega rogu Tuileryów 
grożącego upadkiem. Będzie to praca kosztowna, ale 
odłożyć jćj na lepsze czasy nie można.

Przejadły się Paryiowi tańcujące i konwersacyjne 
wieczory. Weszły teraz w modę wieczory fizyczne i 
chemiczne. Na jednym z ostatnich wieczorów byłem 
w tych dniach u doktora Lardner, mieszkającego w o- 
kolicy Inwalidów. Nie spodziewałem się, aby doktor 
mógł mieszkać ta* wspaniale i tak wytwornie przyj­
mować. Mieszkanie jego jest hotelem, pokoje są bogn- 
terai komnatami. Goście należeli do najpierwszych to­
warzystw. Doktor Lardner ma równie dobre towarzy-

, » =  2 =  -  
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się ma w godzinie późnój na cmentarzu w stronie pół-1 kręty, które przechowały aię w Mikołaiewie i Chm-- 
nocnój miasta; pochwycono tam jedynie 7 osób, po-1sonie, drobne statki parowe które wpłynęły na mn. 
między któremi było 3 dawnych oficerów armii Don Irze  Azowskie a stamtąd na Don, a nakonien a ro it
Carlosa niedawno amnestyowanych, a przy jednym średniej wielkości parowców śrubowych nowvch bn_ 
z nich znaleziono ważne papiery. Kilka osób a re - pionych po zawarciu pokoju i krążących dzisiai’nrzv 
sztowanych onegdaj, zostało wypuszczonych na wol-1 czerkieskich wybrzeżach.
™ieźen?a don sniski° przekonywaj9cycb dowodów ich Prace nad wydobywaniem ok ętów z głębi zatoki 

n  j  . _ j  " i . . I sfcbaslopolskiój prowadzą dalój inżynierowie wojsko-
amnmitvo III r ' t l  i**?1 sP,sku G azeta  ogłosiła wi i oficerowie m arynarki, a prócz tego zarząd ma- 
i Katalonii w ro k t  1855 m S T K  W Ar.gonii ryn.rk i zaw arł układ z kompanią amerykańską, któ-
mieć stycznlść z „ Faktf ten zdaJ« 81« ra P o jm u je  się wydobyć wszystkie okręty zato-

jc  siycznosc z pogłoską o powziętym projekcie I pione w tójże zatoce, iedne w całości H r l ia  
pewr.ój części ludu ineksykańikiego zamienienia rzecz-1 ściowe rozebrawszy je  pod wodą Wedłuir nk/nrfn" 
K S  i S  w monarchię i ofiarowania korony sy - kompanii ameryka/skfój za w ydobyc^ t t ó w  S  
nowi Don Carlosa. Pogłoska ta pochwyconą została materyałów okrętowych należeć sie bed/i „„ łn !S  
skwapliwie przez niektórych ludzi politycznych, htó~  I i oh wartośoi, iOOB roboty te roauoczna sie 
rzy upatrywali w tern sposobność pogodzenia wszyst- na wiosnę. 1 ro“pocz,,9 Sł« d»P'ero
cich członków familii królewskiój i załatwienia tru - —  Potoczne wiadomości z P«t«pah„r „• 

dności pomiędzy Hiszpanią i Meksykiem. Flotylla h i - I do 16itj t m D ri«nnin • • ”e ler®bur6a sj?g8ją
szpańska krążąca pod Vera-Cruz mogłaby wesprzeć I Cesarz przychylił się do źyczrniaCOwverożone!mJą ’ 
usiłowania monarchistów meksykańskich, a hr. Mon- szlachtę^

Ra tr0f“ ? meksykańskim utrzyray- zmarłemu namiestnikowi Kaukazu ks. M ichałJw^W o° 
wałby z Hiszpanią stosunki przyjaźni oparte na nie- rońcow. Pomnik ten stać badzio w n

M aT v 7 Cnr Z7 iązkacb krwiJ  wspd!"* e° *nteresu. I śoie Michalskim, nazwanym od im le ^ a ^ ^ ę c ia - summa 
Madryd przez dwa dni pozbawiony chleba, zaopa-1 na wystawienie oomnikn k a ,

trzony weń został n , nowo. Piekarze otwarli z?e_ browolną” 5 id k iT n r o w ? n * S 5 .  J  ™a P" 6Z. d° -  
sztą swoje sklepy. W  obec spadku ceny zboża, sta-/kaukazkich. Czytamy także w tvch aV .az .(jb 1 za" 
rali s>« zrobić pomiędzy soba koalicve. Prefekt I w: ____y , dziennikach, iż

naP'8: " Le PrinCe J0Seph P° n ia ~
Hnin i?nycb’ które m'e*zkąjąc lat 40 stele w Wie-
do v c i r  w?;.ivymienie te tylko’ które rzec* y pol8kich
przód: mn6 poa,U*J4c* Przytaczam więc nąj-

chł^oczvkaPrz tw»r8pi8em wyobrażąjącą w owalu
"* w ;  h t m , < kT “lk" , s

podług Cosvay: e « L  ryc:na roblo" !* 1793
wizerunek Henryka k s i ę l ' w>obrai<«*Cfl 
wjej[U Lubomirskiego w dziecinnym

Wizerunek Tadeusza Kościuszki .
Grassego ryt. w Wiedniu 1794 w trz^h n ry8Un .u 
żniących się odciskach ( 12). zeLh napl8era r0*

Wizerunek księcia Józefa Poniatowskiego nn n«« 
dług obrazu Hennera ryty w Wiedniu 1816 (fol mfn-i 
w ramce czworobocznej arabeskami ozdobionej c'vt««r. 
„Bóg mi powierzył honor Polakow, Bogu g0 oddam “ 
W górze nad wizerunkiem mitra w promieniach dołem 
herb Ciołek i napis: „K siąie Jozef Poniatowski wódz 
naczelny wojska polskiego marszałek państwa francuz- 
kiego.* Prócz odcisku z wykończonej blachy, j 68t je. 
szcze trzy inne na próbę i przed napisem.

Kappeller Józef Antoni T yrolczyk  malarz i rytownik 
urodzony 1760 r. 1806, bawił w domu książąt Ja­
błonowskich w Warszawie jako nauczyciel rysunku i 
malarstwa od 1787 do 1794. Z rycin jego odnoszą­
cych się do rzeczy polskich są w tym oddziale trzy 
tylko:

Popiersie Tadeusza Kościuszki, którego artysta u- 
wielbiał, pod napisem: Le G eneral K o śc iu szko * i z ry_ 
8U wU Grass*g°. ryt- w Warszawie (12).

w izerunek księcia Adsma Czartoryskiego jenerała ^iem 
podolskich po pa8j z obrazu Grasseg0 ryt w warsza-

ri;-*  1 Poświęcony królowi Stanisławowi Au- 
8 t S J  h w °m rzeczypospolitej polskiej.

H v n n w v  ZR?y ' w lew0 zwrócony trzyma wieniec 
W8r  ivikn t  nt \a ni® wykończona i prawie za-
CZ illrnnek ksLria jineg0 parji Le Brun> przedsta­wia wizerunek k ęcia Lubomirskiego w wieku dzie­
cinnym.

m w o i m , „ P0W, o , te ln l, j a , .  m 6 . „ ,  ^  ł  t a f g t .

Kerna J. jest w oddziale tym rytowników jedna tyl­
ko, lecz bardzo piękna rycina (4. obi.) pod napisem.- 
„La sainte Vierge.“ „Luk. Jordaens malował. Podług 
Mark. Quirina. J. Kern wyrzynał w Pękało wie 1809.“ 
Matka najświętsza trzyma na ręku śpiące dzieciątko i 
*dąje się nakazywać s. Janow i, aby się cicho zacho­
wywał.

Kielisiński Kajetan Wincenty, o którym kilkakrotnie 
w opisie zbiorów Gwalberta Pawlikowskiego wspomnia­
łem, nie może wprawdzie być zaliczonym do rzędu ry­
towników celniejszych, jeżeli na samą tylko artystyczną 
wartość utworów zważaćbyśmy zechcieli; ponieważ ry­
ciny i rycinki jego lubo pracowicie wykonywane, nie 
mają _ ani tego wdzięku, ani delikatności, ani zresztą 
wykończenia, jak np. roboty Johna; lecz ileż za to 
w nich wartości archeologicznej i etnograficznej. Każdy 
z tych drobiazgów przedstawia coś nnrodowego, przy­
pomina jakiś zwycząj lub wydarzenie, tchnie którąś ze 
stron, co wiecznie się w sercach naszych odzywają, 
jest przechowaniem t$  lub owej pamiątki. Kielisiński 
zamiłowany w pracy próbował się w rozmaitych przed­
miotach, lecz nąjlepićj udawały mu się stroje i kawał­
ki obyczajowe, także pieczęcie; najmniej zaś wizerunki, 
ftobil zwykle w rodząju zwanym aqua forte, a rozpo- 
^ w ó j  “ wód rytowniczy w Medyce. Skompletowa-
trudneCU\ które w róznych mieiscach wykonał, nader 
rzy a » cz*8®mi bardzo mało odbijano egzempla- 
treści doE» ^  rycinki alegorycznej lub statyrycznćj 

ic iec na,ei^ ' Nie mogę zatem ręczyć, czylizbiór prac W  nalezfl* Nie mo8S zafera r«czyć, czyli 
tny, ponieważ i *  oddzi8le jest zupełnie komple- 
znaniu wydane®, w«i P . pod J'eg0 nazwiskiem w Po- 
się przecież, że m a lo T ^ * 8? nie nmieszczono. Zdaje 
kowski poważąjąc osobiściS"!!’ pomewa* sp- ^“wil­
go i przyjazne z nim 8tałe ,dzo wysoce Kiehsinskie- 
przeniesieniu się jego nawet do ic /mUJ ąc 8[08Unkl’ po 
boty jego zbierał. órmk#’ skrz«tnie ro'

Nie będę się w opis szczegółowy wri. u, , 
wspomnione Album każdemu rozpoinanie 
ccernenie ich wartości ułatwia i ograniczę 8i« n? «„ 
marycznśm wyliczeniu tego, co się w tym znajduje nd 
dziale. Wszystkich rycin jego rozmaitej w ielko^ 0d

48 do %  foL jest razem 870, z którój ilości wypada 
toby odtrącić bardzo wiele waryantów msłoważnych 
rożniącyeh się tylko rodzajem papieru, n które ś. p. 
Kiefsiński chcący zbiór Pawi k twski*go numerycznie 
podnieść czasem bez potrzeby mnożył. Są tu wizerunki 
stroje, przedstawienia obyczajowe, widoki, pieczęcie 
alegorye i satyryczne kawałki.

Kisling Jan Gottlib, uczeń szkoły rytów, przy wsze­
chnicy wileńskiej rytował w Wilnie a późnićj we Wło- 
s'ech. Roboty jego odznaczają się pięknością i debka 
tnością rylca; jest ich w tym oddziale 5.

Wizerunek Stanisława Koniecpolskiego, kaszt, krak 
cała osoba, rytowana w Wilnie do dzieła Niemcewicza 
opisującego panowanie Zygmunta III, 8vo.

Wizerunek po pas Wiliama Woolet’a , mającego na 
głowie czapkę do turbanu podobną a w ręku ry]ec. ry_ 
cina ta 4to mnj., zasługuje w całem słowa znaczeniu 
na nazwę pięknej.

Prócz tych dwu wizerunków mass tu jeg0 3 rvcinv 
wyk. według obrazów Rafaela wy ,brażająCe u ] L f r. 
Pannę Maryą i Matkę Bożą, ostatnia poświęcona Ale­
ksandrze Federównie cesarzowej rosyjskiej, a wszystk e 
trzy robione w Medyolanie. ’

Lebschće Karol August, malarz, rytownik i litouraf *rn 
dzony (1800r.) wSimiglu, a zatćm w Polsce, ale osiadły 
w Monachium. Z robot jego, których zbiór 35 oosiad/ 
" h a  PoniewsI me ma t„ I Z
rejby Nagler nie wymienił, dla teg0 nie b d y wda_ 
wał w ich opis.

Labinger Jakób rysownik i rytownik zeszłego wieku 
robił wyłącznie świętych obrazki. Niektóre z m in  ego 
znamionuje piękny rylec 1 rysunek bardzo dobry; jest 
ich tu razem 12.

Ligbąr^Jamrytownik^ieszkąjący na tku bjeź

cCego° WIrtn w ^ ł 4 tebhee m T  robót 23 zbidr P°- 
Czackiego O prawach p o lsk ic h ? l^ sk ^ h ^ k ilk ^ trz e d ?

s k . - ł s

Wojciecha Bogusławskiego po pas w owalu z dwu­
wierszem u dołu.- Krzywdsące.. . .  stworzył (8vo) 

Amalii Augusty królowy i Augusty Maryi krole'wny 
{lolskiśj popiersia razem w jednym owalu (16mo).

Feliksa Łubieńskiego ministra sprawiedliwości W. X. 
Warszawskiego po pas w owalu (4to).

Macieja Sarbiewskiego głowa w owalu (12mo). 
Walentego Gagatkiewicra lekarza f  10 stycznia 1805 

popiers w owalu (8vo).
Dąbrowskiego jenerała w legionach po pas (16i>o) i 
Jana Długosza dziejopisa naszego po pas w o welu (8vo). 
Loggsn Dawid gdańszczanin urodź my 1630 a f  1693, 

malarz i rytownik dość znakomity w swoim czasie. Ma­
my tu 44 rycin jego se zbiorów pod napisami: Oxonia 
illustrata i Cambridgia illustrata, które przedstawiają 
ezęścią widoki i plany miast tyeh obu, a częścią wi­
doki akademicznych zabudowań tamże. Prócz tego znaj­
duje się w zbiorze niewymieniony u Naglera piękny wi­
zerunek (fol. min.) pod napisem: Sr. Grevil Verney Knt. 
of the Honble. Order of the Bath.—  Natus 21 J«n. 1648 
obiit 23 Jul. 1668. —  Po P»s w ogromnćj peruce i 
płaszczu otoczony owslem. Pod wizerunkiem herb a
pod napisem dwuwiersz łaciński: Vere novo ..
sa jnces.

Lubieniecki K rzysztof z Lubieniec malarz i rvtownik 
t  1729 w A w J f ^ Z w M t  jego jest tu ^ a rd m  
ładna r y c i n a  sztuką czamą jfo1.) przedstawiąjąca wize­
runek po kolanaJaiia Brandta predykant, remonstran- 
tów w Amst.rd'mie. Tak napis jak umieszczony pod
mm s z e i c i o  wiersz są w języku holenderskim

•L 1653 ̂ gorUwy socvni} Te°dor Urodzony’ w Krak"  wie 1653, gorliwy 800)nianm, znoszący dla teco w ró-

k^Jn^l72()nnnależy*dad|’Wan,ie a zm»rły w ojczyźnie o-
»kS J 1 rytó™ kó*  

,udki' ' byd'* ' Jb' Ł ‘konane, wszystk,e bez napisów i kardy %  fol. obi.

(D a lszy  ciąg nastąpij.
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m ial 15go kwietnia pożegnalne poiluchanie u Ce­
sarza i w tych dniach odjeżdża do Aten. Lody na 
Newie ruszyły się 13go kwietnia a 16go kry pły­
nąć już przestały i żegluga była otwartą. T egoro­
czne puszczenie Newy należy do wcześniejszych  
gdyż od 144 lat, jak robią w tym względzie spo­
strzeżenia, tylko 54  razy puściła Newa przed poło­
wą k vielnia. Cholera która, jakkolwiek słaba, przez 
całą jednak zimę w Petersburgu trwała, zmniejszać 
się zaczyna, w szpitalu cholerycznym jest jeszcze  
54 chorych. Cena zboża w  Petersburgu i w miastach 
północnych rosyjskich utrzymuje się ciągle wysoko- 
producenci i w łaściciele zboża nie skłaniają się dó 
sprzedaży po niższych cenach, chcąc wprzód w ie­
dzieć jaki będzie urodzaj tegoroczny. Nie wielki 
urodzaj przyszłoroczny w północnej Rosyi a niedo 
statek 1 g łód  ciągle trwający w Finlandyi są powo­
dem utrzymywania się tych wysokich cen, a niektórzy 
spodziewają się, iż po otwarciu żeglugi Petersburg- 
Skiój ceny te podniosą się jeszcze. Czetwiert (7  
ćw ierci) pszenicy sprzedawano z odstawą na maj po

n  • rS ’- ŹY‘a po ®l/a r*‘> ° wsa *̂ ° 4  rs.
Dzienniki rządowe ogłosiły  reskrypt cesarski wy­

dany do jenerał-gubernatora inilantskiego, kurlsndz- 
kiego i estońskiego księcia Aleksandra Arkadie wicza 
Su w orow a, w którym Cesarz oświadcza mu swoją 
wdzięczność za dotychczasowy zarząd powierzoneaii 
mu prowincyami. —  Równie znajdujemy tam rozkaz 
dzienny cesarski z dnia 6 kwietnia, mocą którego 
pułkownik hr. Rzewuski lig i, liczący się w jeździe 
liniowej i zostający do szczególnych poleceń prz^ 
wileńskim wojennym, grodzieńskim i kowieńskim je -  
nerał-gubernatorze, otrzymuje dla słabości zdrowia 
dymisyę z rangą jeaerał-m ajora, mundurem i pen- 
syą połowy żołdu.

Księstwa Naddunajskie.
Sprawą zajmującą obecnie prawie najmocniój świat 

polityczny europejski jest zjednoczenie księstw Nad- 
dunajskich. W iele już pisano i rozprawiano w tym 
przedmiocie, w yszło nawet mnóstwo osobnych bro­
szur wykładających to prawa Księstw, to ich zale­
żność od Turcyi, i przedstawiających, czy zbierają­
cym się właśnie w W ołoszozyznie i w Mołdawii dy­
wanom przynależy prawo rozstrzygnąć pytanie zje­
dnoczenia lub rozdziału Księstw, należące według  
wielu do polityki zewnętrznój. Sprawa ta rozdziela 
cały świat polityczny europejski. Auatrya, Anglia 
i Turcya nie przyznają Księstwom prawa prowadzę 
ma polityki zewnętrznój, wywracania traktatów , 
związku z Portą istniejącego, słowem  zaprzeczają 
im prawa rozstrzygania, czy W ołoszczyzna i Moł­
dawia nn ją być połączone z sobą l .b  nie; Francya, 
Rosya i Sardynia zdają się przyznawać to prawo 
Księstwom. Opinie te objawiły się po części w a- 
drns ch powitania podanych przez W ołochów do 
każdego z osobna z komisarzy mocarstw którzy przy- 

yli już do Bukaresztu, a mianowicie: do pełnomo­
cnika f rancusk iego  bar. Talleyrand-Perigord, angiel­
skiego sir Henryka Bulwera, tureckiego S afet-E fin - 
dego i sardyńskiego kawalera Benzi, oraz w odpo­
wiedziach tychże komisarzy. Co do powyższego 
pytania, sir Henryk Bulwer odpowiedział wprost prze­
cząco, baron Talleyrand oględnie i niewyraźnie lecz 
przychylnie, Safet-Efendi ominął go grzecznie i tylko 
odpowiedział wprost na adres, a jedynie kawaler 
B enii przyrzekł dążenia narodowe W ołochów w szy- 
stkńm i siłami wspierać. Te dosyć ważne adresy i 
odpowiedzi brzmią:

„Do jego  Eks. p. barona de Talleyrand-Perigord, 
komisarza J. C. M. Cesarza Francuzów.

„Panie baronie 1 Już podczas pierwszego twego 
przejazdu przez kraj nasz przed kilku miesiącami 
m ó g łe ś s ię  przekonać o współczuciu i wdzięczności 
w S f "  -dIa Ffancyi ' W  w sPan'afego Cesarza. 
» W ^ K CI° w  • ' *'dzieczność w zrosły jeszcze do 
tój chwili. W  istocie, dzięki wsparciu jakiego u- 
życza rząd Cesarza Napoleona i ooinia publiczna we 
Fraucyi, myśl zjednoczenia Księstw nic nie straciła 
na swój sile podczas dn, doświadczeń które prze­
byliśmy. Tu myśl l życzenie jest dzisiaj powszechne; 
lecz Rumunowie wiedzą o ile dzisiaj potrzebują te­
go wsparcia, i są przekonani, i i  w.sparoie to nie 
zawiedzie ich w chwili stanowczój. Otrzymamy prze­
to zwycięstwo, gdyż sprawa nasza jest sprawiedliwą 
a Francya nas nie opuści. Co się tycze c ieb ie , p. 
baronie, nie rosło przyczyniłeś się do pomyślności 
tój sprawy okazując nam jak można połączyć sta­
ło ść  z umiarkowaniem. Szczęśliwi przeto będziemy 
jeżeli z wdzięcznością zapiszemy imie twoje pomię­
dzy t^mi którzy najwięcój przyczynili się do nasze­
go odrodzenia narodowego i do odnowienia naszych 
swobód.'—  Szczycimy się p. baronie, i ż wybrani zo­
staliśmy przez naszych współziomków wszelkiego  
stanu, prosić ciebie iżbyś przyjął w imieniu Fran- 
cyi uczucia prawdziwie synowskie jakie nasz naród 
ma dla Francyi, i wdzięczność którą przeniknieni 
jesteśmy dla waszój Ekscellencyi.*

Baron Talleyrand odpowiedział m.iiój więcój w tych 
słow ach :

„Panowie! jestem  mocno wzruszony widząc iż 
raczyliście się zebrać w tak wielkiój liczbie dla po­
witania waszego stałego przyjaciela. Winszuję so­
bie i szczycę się iż nie jestem  dla was obcy. Sta­
rania jakie przedsięwezmę by poznać wasze poli­
tyczne i spółeczne potrzeby, dowiodą wam wkrótce, 
jak się spodziewam , współczucia i miłości jaka mię 
już łączy z waszym krajem. Jedną 2 pierwszych 
powinności włożonych mi przez zaszczyt należenia 
do komisyi która ma przedstawić życzenia Mołdo- 
W ołoszczyzny kongresowi paryskiemu, jest wezwać 
wszystkich miłujących dobro publiczne, aby użyczyli 
mi swój pomocy i rady; mieszkanie moje jest otwarte 
dla wszystkich bez żadnego względu na stan i opi- 

Od kogok lwiek otrzymam wyjaśnienie rzeczy

dzy wam i, równa s ię , jeśli nie przewyższa wyra­
żonej przez was z powodu mego przybycia. Jestem— VWU U i v g u  p i f l j u  JVIUi “  ----

mocno wzruszony szlachetną i serdeczną gościnno­
ścią doznaję od waszego rządu i od was wszy­
stkich; a nadto pochodząc z jednego plemienia co ; 
wv. Drzyimuia z  : ‘

cznym publiczności naszój? czy wypadek ten uwaiać 
*a przypadkowe zdarzenie, lub tći za skutek obawy sie- 
dmioaktowych melodram ? Przyszłe przedstawienia w te- 
a ze polskim rozwiązać nam winny tę zagadkę.

^  . J )a j ^ e r ®w  P u b l i c z n y c h  i  p i e n i ę d z y .  
e d e t i .  K u r ta  telegrafictne  z  dn. 2 4  kwietnia.

zadowolnieniem słuchałem  was objawiających życze­
nia wasze dla Cesarza mego pana, i spełnię miłą 
przyjemność przesyłając J. C. Mości wyraz waszych  
uczuć. Pozwólcie mi widzieć w nich hołd na jaki 
zasługuje szlachetna i stała troskliwość Cesarza o 
pomyślność i dobro waszój ojczyzny.*

Do Jego Exc. sir Henryka Bulwera, komisarza J.
K. M. królowej W. Brytanii.

„Ekscelencyo! Ruinunowie pozdrawiają w tobie 
godnego reprezentanta wolnej Anglii, posła J. K. M 
wspaniałej królowej W. Brytanii. Mamy nadzieję iż
obecność twoja pomiędzy nami przyczyni się dziel- "“'„Ekscelencyo, szczęśliw i Jesteśmy I C M <5„i I * ® 5 H * * * -

- , i ,  J c J s r u f e s  ^  W i , .
L l T S r ó T i r ynierZ y - 7 f 0naniUUSt9Wy WZg,«_ b«dziegz kierow ał w z S S Ł J T S S I I h ^ 2 1 * r 0 * e w r« i* »  24 kwietnia. Buble m b n e
wSDisaniu tóiże ^,,eJ'/my źadneg °  udziału {zupełną bezstronnością, które znamionuia nrawdzi- 1“ “ "“i 4,d* 1C° pi‘ °ł  100 Banknoty «...
ności abvśmv sio ni • , ,u£°. żyliśmy bez w o l-{w ych  ludzi stanu; jesteśm y także przekonani iż b o -1 a,rj'*oki®: ,r 100 sh' mk- ł *d- *14, Pł. 4 i i  
cych ’się bezkarni* - 7  Wiać nadużyć m ogą-jdziesz umiał ocenić nasze przywfązanie do’ dworu I P łt‘k’ knr“ * : ** 150 , l ‘‘ "*£ *,d ^ ł  Ur<!w »6% . płac,
stolicy! Na S  nnnt t P0JaW,Ć Szczegó,niej w naszój |  zw ie r z c h n ie g o , którego t a Ł J T S f f i o Ł  z n a  K  ~  Ł j J J
celen ivi. Mi/* „ P zwracamy uwagę waszej e k s- |sz em i połączone. Z radością witamy twói nr«vi«*H l i 0*" 7  *.łr' *
stolicy Na ten J szczególniej w naszój zw ie r z c h n ie g o , ktorego interesa »a tak ściśle z n» I —
celenyyi Miłon^m Zwract!my uwa£« naszej eks- szemi połączone. Z radości, witamy ' P *  Ł ^  8 k’ 
sie oarvskim n T  przyP0,nnieć *°bie, iż na kongro-Swidząc w tem przepowiednią nowói erv szczęścia’ I * 0*fr*nk' E,d !
wszy p rzed staw i/10!!100, ? ' elkidj Bfytanii P*er-|dla naszego kraju. Dla tego przybywamy dJisiai l ^  "f*”* holend th ’ * 4 6 L̂ Cł t tr - * 
nia kraju naszego ®?,ecanoś(5 zważania na życzę-1  w imieniu naszych współziomków, prosić cię abyś I Z' V  • # ^ * * 7  a1utr- *'d' .V  49 vł*°*
które# nnńoi f  wolno i swobodnie wyrażone. A [przyjął dla J. C. M. Sułtana pełne uszanowania zane l ^ r' “  ! ltJ  ‘,oiłlne "
ofość  i a u n! m Iepiej zaP0wnić iepodle- j wnienie naszój wierności, a dla ciebie wasza eks?e i,d> 98 ;?ao- 9l /•' ~  L’' ^  **rt- * ^ r o e
^łosc I swobodo wyborów potrzebną nam koniecznie, |  lencyo wyraz naszego żyw ego w snółcn .P ,t « |*5d »«V r l1*®0® — Obligate Indeo-v .  kupo„
jeśli nie mocarstwo posiadające drogi przywilej  ̂ 81% . płac,. 81 _  Nowa poiyok, r , r j 0l t

’« r ,iV iew i v . - ł r  ^ 8,,/* „ .instytucyj ?— Wasza Excelencya, który okazałeś się L u n o m  jedność i zgodę między stronn ctwami I K w * iu>m*t k i  * kwietnia.-Dukat hobr- 
wszędzie i zawsze gorącym obrońcą wolności “n0mJ eqn0SC l. ZgZ ! m - l ^ L ! ^ 0nniCtWami- derski sir. 4 kr. 4S. -  Dukat oeear,. rit. 4 kr. 46  -
m a i rządów reprezentacyjnych, nie zaniedbasz z a - [ K r o n ik a  m iejSC O W a i Z a ^ T a n ic z n a  |Pdłimperiał ros. słr. 8 kr. 17. Bubel roo. słr. l kr. 86—

espieczyć nam tój wolności. Prosimy więc waszój I   d  i  8 h m w samo południe nnnnłn.v.„„ ń |  Talar pruski słr. 1 kr. 82. — Polski kurant i pięoiosło
ŚciCttÓrey,w S l i ?śrZ? ą ł ufn° śc i^ W ^ięcM O -llin ie samach morderczy na osobie bankiera I “ wk* rir- 1 1 ^  ~  G alińskie listy rastawne za 100

, m, e MUna^ c h k »nr r j i « ^  ulicy „pod

Komisarz angielski sir Henryk Bulwer odpow ie- tora Pb°yli ° Ś n i e  na giełdzie, S y  ' ̂ 7 ^ ' ^ e ^ ń  kuponów rir. 88 kr 48.

„Panowie, w ysł, ch .łem  z uwagą słów , które wł a - f c S t t L ' T k a t T ' a ^  
śnie do mnie w yrzekliście, a pierwsza moia oowrn 5  • edy Mey T , „ S u  wałkę’ Lole," śetonfl pótooc. * i 6%  -A * !o  cd ,Jot, 7®A l  
nością jest podziękować wam za w szys tko” 0 i m ! -  L T a  7 “ T  L T t L n L o  T  W B 47a- -  ObHg. , r L  7 8 % - r c f c a k ,
ksją m iłego dla narodu i rządu angielskiego jak ró -In a  iv  ,6Wa i  1. ^  1 in™ ' •m° t  wyPadI| 0,t*tn;* n*rodo.-a 84®/1#. Prcmossy gaUcyjrkie 1 0 1 . 
vnie dla mnie sa „ego. Co się tycze n v t S  „a k tó -l .  P00. ^ , tt<aeka0» ale 1° . mi®szkaJ4ceK° w tym |  S u r a  „ „ r s z a ^ s k i  ,  22  kwietnia. -  Za półim

re szczególniej zwracacie moję uw agę, toj?est w y -L itT T o  i T p JoVocrTOzecho^cTc^o^db'* le, pochw3r' |p ery»ły śądaj, rs. 6 kop. 17%»—  Obligi skarbowe opróos 
borów mających właśnie nastąpić rząd turecki obia Im  • , pomoc, przechodzących osób przytrzymała.|kuponu, d. rs. 84 kop. 9, wartość kuponu rs. — k0»
w ił wam sw e zamiary w  sposób jr t  ®podziewaj, s i , ,  .Mtawne DI okres, oprócz kup. śądaj rs
i jak najwyraźniejszy; a przejeżdżaho E S  • t T '  f  f i " *  Ł » . 6 2 %. wartość kuponu kop. 2 0 . P
stantynopola mogę was zapewnić, źe wysoka PortaI w s z y ' ^ o U , ^ .  g° ”  * d“ a 28 kwietn‘
źy tzy sobie tego  szczerze, co wypowiedziała - w - 1  chwilę- . | austr 9 1 / n  1—  B®nk»- polsk. 965/l t  *. —  Listy zast.

goz k j ^  k t d U r ’S i  L in t r s M , man o ió : r ^ / daottr 1 *° i % t a a8°r%905 ^ o  7 % ^ ,  z :

Przegląd polityczny.
wątpienia sw e powinnoś, !. Le™z ' ż  d r v ^ i  ̂s t r o ^ I Z Z Z Z Ć c “ Pka “ n“d»roW- S/Uib .p ie r -I  &  J  J
trzeba, ażeby lud przez umiarkowane postępowanie Itetrai kroiu cc/nhTt*1 C . ? r z sukna niebieskiego I Dgpette teiegra/totne.
ażebyście wy Simi, panowie, którym stanowisko w s-1 „  •* m  a urzędników, sta klasa posługaczy[ P a r y ż  23go kwietnia. Gubernator Algervi mar 
« ,  - » , . l 4  kraj. deje J l . S  ^ ^  » * » «  w « « j  „  „ T Z ,"
zadanie wład* krajowych. Nikt nie wątpi o wa z e j | T E A T R  pr„vw „  i . , | n,e wstępując do Tulonu.
inteligencyi, gdyż ten dar nieba jaśnieje na w sz y -L r o w a  wystąpiła wczorai na sonin „ 7 ° ^  pam, MP8f ' |  K o p e n h a g a  2 2  kwietnia wieczór. Faedrelandet 
stkich twarzach mnie otaczających; lecz gdy niej  siedmio-aktowói Jest tomu l a t .  i ** « ,L m®}°dra“ le I stwierdza wiadomość o wydaniu przez rząd szwedzki 
macie może jeszcze tego doświadczenia polityczne-1 talent tói znakomitsi artv tk‘ . zesna.c!?' m7 Ju41 noty okólnej przeciw  okólnikowi antiskandinawskie- 
go, które umio odróżniać praktykę od teoryi m oże-1 wł»4o i w! ś c -  S  w  ’ •!. ooen,all<m3r ®«*egółowo I mu ministra duńskiego Scheele. Nota duńska prote- 
bność od niemoźebności, wątpić zapewne będą czv I blisko Ui ‘ T  i J ^  gdy P" ed dwoma st°j8 pr*eciw naganianiu ze strony Scheelego czyn -  
okażecie wśród okoliczności nowych dla w a s i t r n - l  - Z y  ępow na ,oen,e tutej“ d) ' » chociai| ności króla Oskara i wyraża zadziwienie swoje nad 
dnycb, mądrość, takt i umiarkowanie konieczne d i a l w s^ucenadersłabój pod wzg^dem ar-|tą  długą niczem nieupowodowaną rozprawą nad 
każdego narodu i hcącego używać dobrodziejstw rza -1  y y°IDym. 1j ktdr®J bynajmmój pochwalać nie mośemy, j przedmiotem, który dotąd jedynie ze stanowiska li­
du wolnego i systemu reprezentacyjnego. W ierzcie l i Jr*e- i |ednak * gry j<j wjednćj scenie dramatyczniejszćj, [terackiego był traktowany.— W szystkie pogłoski o -  
pod tym względem Anglikowi dumnemu z przvdombn,! 9 WW 1 artystki w niczem nie doznał uszczerbku, |  biegające o składzie nowego gabinetu duńskiego sa 
który daliście jego krajowi. ja  zaproszenie jój dla odegrania tutaj kilkunastu ról go -1zupełnie bezzasadne.

Usiłujcie przeto, proszę was, odznaczyć sie c n o - l  °.lnnych. poczujem y za zasługę p. Pfeifrowi usiłującemu 
tami obywatelskiemi, których najmniój po was sie I t  ,a>?e“ ł . * P°dni0ió tutejszy teatr polski. Jak-
-podziowają, lecz które zrobią wam tem w iek s/.v l ° ,f 'e °statni4 scenę przedstawionego wczoraj melodra- 
zaszczyt i zjednają wam szacunek i ufność całói IńT W . t je yn.le artyftka miał“ »*ersze nieco pole 
Europy, obok gympatyi jaką już wzbudziliście. Z re-I« ,0e • w ”* SWeg° tu’ 1 dla kt<5reJ *®P«wne cat, tę 
■;ztą w szyscy członkowie komisyi do którój n leżę, |„ . tnv.,Ua ?wą’ nie mo8Jc4 wytrzymać surowój krytyki 
czuwać będą z bezstronnością nad wszystkiemi w y - l ,v u . _ Wy.^ no’ ° u?ra a p‘ lper8erow* P° “>i*trzow- 
padkami tak dalszemi jak bliższemi stolicy, i d z ia -J d ’ “ y'tkl® prifeBUWaJ,ce si« błyskawic, przez
łać będą zgodnie u stósownie do swych iB«trukc»J<c^ . ^ ^  *  91 J matk;’ ° Z Z

i,tóra • d T * w ! ‘ h - i S J T T S S

1)0 jego Eka t  w#Im  R W-1! ‘ • h t m  L  “ elo-dramat nie" mógł dać wyo-
króla safdyńsl eon 0DH8arZa \  l  ° Cały“  7aa®bie zdolności artystki. Trzy pier.

Panie L  • . • . | W8ie akt* ogołocone z wszelkiój akcyi i dramatycznośei,
napełniło t r 7 an 'U’ tW'r'je,  Pr2ybyCIe PO"”'«dzy naS s  ̂ nudnem trzechrozdziałowem opowiadaniem; w czterech
4 c h  oczach renr 6 » ? ,ąi 7  ą‘ ^  w na- następnych wszyatkic wypadki s ,  naciągane, odarte ,  pra.
go samego en f P i -em- “ ? Pl,w*tałe?° z te- wdopodobieństwa i loicznego zwi,*ku, chociaż niektóre
a g . 00 1 my plemienia i którv krwią swoialsceny maia  j-.™«tvcznv. T«n u i .  .
go  sam em . 1UUU pow siatego a it>- s wuupouooienstwa i loicznego zwi,zzu
dow iódł i* ^ L 1 "“I  pl«"1,en,a ktdrY Łrwią swoją I sceny m aj, pew;en efekt dramatyczny. Ten brak prawdo” 
obrońców - i  V  ,Jednyin z «ajd«olm ejszych  naszych|podobieństwa i l6ic*ności zwiększało jeszcze kilka ust«r* 
okrytego s’/a t ! !  , /® prezentantem rycer8kiegO królajków w przedstawieniu. Dziwnie np. raziło, iż huzar fr«„ 
rą z w d a i» e !? x  • *3 W CZęŚC1 si’  Pyszn‘em y i k tó - |cu sk i mówił ciągle niby po madziarsku, a raczói « 
niec jw te ś  r«nr 1 uw ielbieniem  ^ ^ i m y /  nako- .ka po w?gier,ku. Czyż - t o r  lub a r t^ u  ^  Jw i e d 2 '
ak naród p f f l ^ Z®|}?antein rz^du nauczającego nas, że huzar jest tylko rodzajem jazdy, ,  nie j g Ą  

WOŚĆ i d z ie ln o ^  “ ° Źe PrZ6Z SWOjl3 Pra: | m0Wy buzarskiój, jak nie ma osobnego j,*yka ułJ 2
wzbudzić ufność J ?  ckn9d ,nnyn» poszanowanie ljg o , Aragońskiego lub grenadyerskieg0 ? Czyż autor l .ł , 
«  T  :U.? 0Śd rdw"ie jak  najw iększe mocarstwa, artysta mniemał, że pułki huzarskie L  1 1  

nas zbawienna a tem HmiaTo iżlm iach ■« » Waorów złożone? T y s t a i c n
J Ił

rów których B ó ó T J ,"ięcie sPokoj ne i wolne da-
Naddunajskich. Uważając2^  Zie.mi 1 lud° wi

szczęśliw i J j  w ,^c za naszego spół-
Z wsnółobywateli w y». lŁ wybrani zostaliśmy
prze -inści i irii7n/Z-elliieg0 *tanu dIa wyraże-„,a wdzięcznośc i m iłośc, jak m dl pi/ montu 
i jego króla , które zarazem należą sie w znacznój 
części i tobie ich godnemu reprezentantowi “

Pan Benzi odpowiedział: P ant0W1, w . . .
„Panowie, ziękuję wam za uczucia iakie wyra- wój. Czy z fakto * P” y wy,^ pieT  *  A.«Pergero- 

ziliście dla mego króla i kraju, .  wdaj ^ ny l m I r o d o w / ^ “ y m ^ u T t ^

mali oklaski; ten ostatni artysta wvW .,1 “ * ^
cój na dobrego komika, a um 7 ** Z ™  Wi?’
each naturalności, nie w L  “  J ł°, Z Z T ^  W grani'

Gdy, jak słyszymy! 1 ^ . "  *U* ° i6 ,Iub. P « a®*A,. 
nrowizowanvm trybuny . miejsca

W edług Indip. belge, zmiany proponowane przez 
cztery mocarstwa w  sporze prusko-szwajcarskim są 
następujące: Wynagrodzenie Prns z 2 milionów nJ

^ l> o w n e
żadnói zmiany \ ż^dan'« pruskie, aby nie czynić

»e„rch .tel,k lćj p ,„ d

23Nh pOS,ied*e '‘iu Izby wyższój w Berlinie w dniu 
soi: r  ProJekt do prawa podwyższenia opłaty od 
, .  t.Przyjęty już w Izbie niższej) odrzucony z o -  

n  P°  d û? 'cb rozprawach 95 głosam i przeciw 21.
U sta tnie wiadomości z Konstantynopola, nadesiłe  

larowcem pocztowym do Tryestu 23 kwietnia a 
dalój przesłane w treści telegrafem , są z 17 t. m. 
W skutku znanój sprawy parowca Kanguroo (to jest 
sprawy o posłanie tym parowcem posiłków i broni 
z Carogrodu Czerkiesom), skazani zostali na inter­
nowanie do Turcyi azyatyckiój, Forbad-p asza  do 
Smyrny a Izmaił-pasza do Brussy. Poseł pruski p. 
Wildenbruch czyni przygotowania do opuszczenia 
Konstantynopola. Komisya mająca regulować granicę 
turecko-rosyjską w Azyi, rozpocznie podebno sw e  
czynności około 15 maja w Karsie. P resse d ‘ O rien t 
donosi, że rząd turecki udzielił pozwolenie na bu­
dowę kolei żelaznój ■ Salonik1 do granicy kroac- 
kiój (?) towarzystwu kapitalistów reprezentowali 
przez p. Yalmagirh

.  A  r \ i

anemu

(To *ostatńie ^doniesienie n ie  jest dość wyraźne 
ub w ątpliwe; wiemy wprawdzie, i i  Porta 
woma miesiącami przy wilój na za ło źo n ie  kolei z S a -  

oniki do Ruszczuku nad Dunajem, a le  bud ow i d ro- 
g i felaznój z Saloniki do gran icy  kroackiói nrzez

improwizowanym'c^ku” , 7 ’ lJUe T ™ 7 * “ I6J.,ca w la“ caf* J S ? !!*  o g S ń e * ' nrn8j gdrzy»‘*zych prowincyj 

I L l i  1 ^ ' i i  “ IU1°  >«W « lr z ,s ienje ,i» ml w n o c y T l^.. q poisJuego p p w y stą p ien iu  p. Asrpergero-1 na l o  l. m. *



4 CZAS % Soboty 2 5  Kwietnia 1857 .

Przyjechali o d  2 1  do 2 2  kwietnia.
HOTEL POLLERA. Hr. Baworowski Włodzimierz właśc. 

dóbr z W iednia. Israel Ab., Kom Szymon kupcy z Wadowic. 
Mayer Maurycy, Pollak Lndwik kupcy z Lipska. Degeohart 
z Prus. Muller W ilhelm ze Sącza. VVandel Jan z Mysłowic.

W yjecha li: D e m b iń sk i Karol w ł. dóbr do Polski. Majchro­
wicz Ludwika w ł. dóbr, Smidowicz Marya wł. dóbr do Bo- 
chn:. Niese August do W arszaw y. Leuchamschneider Bernard 
do Lwowa. Fuchs do Oderbcrga Kuciński Jan  do Polski. 
M itschala J a n , lir. W'impfcn Alfons do Wiednia. Turnau Gu­
staw  do R z e s z o w a . Schindler Juliusz. Borecki Adam do T ar 
nowa. W olff Jan  do Bilska. Wolski Kajetan do Spytkowic. 
H aagcr J a n . Saplctal Antoni do Cieszyna. Degechart, Muller 
W ilhelm . W andel Jan do Prus.

IlO TEL DREZDEŃSKI. Karol Richter inspektor budowni­
ctw a z Sambora.

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. StąrzyńBki w ł. dóbr 
z Góry -  Ropczyckiej, Ludwik Kisą e. k. kapelan z Bochni, 
P io tr Remiszewski wł. dóbr z Polski. Paw eł Burozow oficer 
ros. z Odessy. W ładysław  Siemoński w ł. dóbr z Barwałdu. 
Antoni Woźniakowski rzadzca dóbr z Bobrku. Józef Goulard 
w ł. oykloramy z Paryża.” Albina di Rhona tancerka z Paryża.

W yjechali: Józef hr. Potulicki z żoną do W rocław ia. Ry­
szard Peyton kupiec do W arszaw y.

HO TEL SASKI. Bolesław Golawski obywatel z Tarnowa. 
B. Steinbof handlarz p łó tna , Jakób Prandil handlarz płótna.
Pinkas Hirsch handlarz p łótną z M altersdorfu. Karolina Dzie- 
gielowska obywatelka z córką z Galicyi. Justyna Piątkowska
obywatelka z siostrą Eugicnią 
z Paryża.

z Polski. L. Belin negooyant

KOLEJ ŻELAZKA
c o d z i e n n i e .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa -.
. . „  , .   t o  godzinie 12tej min. 15 po połudaio.
Oo Dębicy • • J 0 80dlinie 9tej Win. 5 wieczorem
n„ I o godzinie litej min. 30 z rana.

l o godzinie 9tćj min. 30 wieczorem, 
o godzinie Stój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południa

o godzinie Bój min. 30 z rana. 

Przychodzą do Krakowa-.
8  Dfbiey . . j  0 g l i n i e  5tej min. 20 z rana.

Z W ieliczki

Do W iednią . |

Oo W rocław ia I 
i W arszaw y |

8 W iednia . .

8 W rocław ia 
i W arszaw y

o godzinie 2ej min. 35 po południu. 
l o godzinie 1 0 t e j  min. 46 z rana.
I o godzinie 6tój min 46 wieczorem.
5 o godzinie t l t e j  min. 25 przed południem. 
: o godzinie 8ej min. 16 wieczorem.

odchodzą

przychodzą .

|  o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie Mtój min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy; 
t o godzinie 3ej min. 37 po południa.
1 o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

O tK Ę D O W E .
(413) Concurs-Kundmachung. 0 -3)

fiY. 9062.] DeOaitir za besetzen is t:
Die Kontrollorstelle bei dem Nebcnzollamte 1 Klasse Ko­

ziarnia in der XI D iatenkiasse, mit dem Gehalte jahrlicher 
400 fi. nebst freier W ohnung oder dem systemmassigen Quar- 
tiergelde und mit der Verbindlichkeit zum E rlage einer Kau- 
tion im Gehalta betrage,

Hie Bewerber um diese Stelle haben ihre gehórig. doku- 
mentirten Gesuche nnter Nachweisung des A lters Standes- 
Reiigionsbckcnntoisscs, des sittliohen und poljtisuhen Wrohi- 
verhaltcns, der bisherigen Dicnstleistung. der Kenntniss der 
polnischen oder einer andern slavischen Sprache, der Kau- 
tionsfahigkeit und unter Angabo, ob und in welehem Grade 
sic mit Finnnz-Bcamten des K rakauer Verwaltungs-Gebiethes 
verwandt oder verschw agcrt sind, im W ege ihrer vorgesetz- 
ten Behórde bis zum 25- Mai 1857 bei der k. k. Finanz-B e- 
zirkg-Direktion in Rzeszów einzubringen.

Von der k. k. Finanz-Landes-D ircktion 
Krakau ara 10 April 1857.

W Aptece pod Barankiem
W o j c i e c h a

w Krakowi#,
Jako w głównym  składzie wielu środków lekarskich pa­

ryskich , można dostań każdego czasu:
R o i )  J S o y v e a o  Ł a f f e c t i m r  wyrobu Doktora parys­

kiego Giraudeau de Ś ti GervaL. Lekarstwo to od lat 60ciu 
w całój Europie sły n n e , przez Królewski w ydział lekarski 
rozbierape i potwierdzone, we francuskich, belgijskich i in­
nych zagranicznych szpitalaóh zaprowadzone, jako najdziel­
niejszy środek w chorobach syfilistycznych, skrofulicznych, 
skórnych i w ielu innych, wraz z sposobem użycia w językach 
francuskim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Zirop lenitif pectoral et Pastilles din Flou, 
Syrop ten i Pastylki leczy wszelki zas ta rza ły  kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gardłow e w ka­
żdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w ko­
kluszu; u łatw ia  wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie g a r­
dłowe, słowem , w krótkim czasie leczy najmocniejszy kaszel.

C » f ć , d e  G l a n d s . d o u z ■ H a y e t .  Kawa żołędziowa 
Ilayeta. Środek ten jest Zarazem pokarmem i lekarstwem  jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabyoh, de­
likatnych, a  szczególniej dla kobiet i dzieci.

pillules de (iarbonate ferreui inalterable 
de vallet przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny 
órodak w błędnicy » innych ohorobach.

I l r a g e e *  d e  l a c t a t e  d e  f e r  d e  G e l l s  e t  C o n t e ,  
w  bletnicy i innych chorobach.

P a s t i l l e s  a l c a l i n e s  d l g C i t i v e s  n u  b i c a r b o n a t e  
d e  B o u d e  n a t u r e l  l i e  V i c h y ,  na wzmocnienie o s ła ­
bionych sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaozce, w błędnicy.

C a i ’lT a  d 'O r i e n t .  Środek z wielkim skutkiem używany 
w chorobach piersiowych jako  posilający

Cachuu de Oologne. Środek leczący cuchnięcie 
z ust, pruchnienie zębów, Ul Zostawia przyjemny zapach
w  ustach.

Piąte Pectorale des Nafe d’Arabie. Pastylki 
przez Doktora Delangrenier przyrządzone i przez ohemików 
paryskich rozbierane, doświadczeniem 45ciu lekarzy stw ier­
dzona, są  w swoim rodzaju jedynem i, których Wytworność i 
skuteczność urzęilownie stwierdzona w dychawicy, chrypce, 
luszności, kokluszu i  innych przypadłościach piersiowych 
prawiają zbawienne skutki.

N a fe  je s t to owoc, którego znaczenie w języku wschodnim 
je s t leczący piersi, i z tego to owocu urządzają się 
powyższe Pastylki,

Papier K a yard et Illayu, Je s t to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, k tóre w krótkim czasie zupełnie ni­
k ną , tudżiei w oparzeniu i odmrożeniu części c ia ła ,  jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

Kau de fleiare d'Orunge, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique iufaillible Injection de Ilrou,
stósownymi przyrządam i, W chorobach syfilistycznych 

kilku dniach zupełnie wyleczą.
Papier epispaitiqzze perfection^. Do utrzymy­

wania rany po wezykatoryach.
Eau babamlque et Odontalglque du Dr. 

Jackson, Doświadczone jako najdzielniejszy śrddek prze­
ciw bólowi zębów i d z iąse ł, zapobiegająoe od' próchnienia 
zębów i przeciw szkorbutowi.

W e z y k a t o r y e  p a r y s k i e  P e r d r i e l a  już na cera­
cie płóciennej rozsm arownne, które po 3 i 4 razy  można 
przyk ładać, nie sprawiająo żadnego bólu, a  zaweze i w bar­
dzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

S e r r e  b r a s .  Bandaże eia> tyczne różnej wielkości, szcze­
gólniej dla osób noszących apertury.

Suspensoria elastyczne paryskie.
S z p r y c h !  szklane. P i r o s z k i  S e i d l l c k i e  i 1 wiele in­

nych środków lekarskioh paryskich po oenach umiarkowa­
nych dostać można.

W szelkie obstalunki lekarskie z Paryża przyj­
muje i w jak  najkrótszym  czasie dostarczyć-ta- 

kowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie 
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,

dyrektora zak łada wód m ineral-

majster kaflarski
przeniósłszy  swoje mieszkanie z pod N. 270 przy ulicy W iśl- 
n e j . pou N . 4-38 p r z y  u l io y  S ł a w k o w s k i e j , donosząc 
o tćm szanow nej ą icznotici, ma zaszczyt poleció swoje 
w y ro b y a ^ ro ia n o w im ^  zwraca jw a g ę  na nową konstnikcyą_ ^

(4 4 0 -1 -3 )
j i le e o w  U a ito w y c li

wielka oszczędnością m ateryału opałowego. (440-1-

-edni sieją p i | %  Pannicę -  a duchy złośnj
zazdrości dosiewają kąkolu. — Tak, bywa 

wszędzie, tak je s t i u nas. — Tamoi są to 
ludzie z prawdziwem poświęceniem, odda]ący 
z szczerćm  sercem  prawie wszystkie cb ^ i^

! Zn 5 $, bezuzytecznosct, radz. y dokazacP ^ k ry .^ u

tchórzliwie11'za okopy

blićznyoh nic ubliży nikomu, i cw V L . u
dzona bez złości i z a w i ś c i ą  osobistej, ^ .Ł a d r

tei«u, co jes t lepsze, uszlaehetnia obydwie strony ;^  „„liczone 
zaś z ukrycia, ziejące złością i zawiścią, mogą " I r .  
tjlk o  na karb nędzoty serca i um ysłu.

(4 4 3 -1 )

podpisany ętrzyroawB2y tegoroczny zbiór p r a w d z i w e j  
a n g ' c ^ * i ‘ l d  k r o v » |t tn k |  (vaccina) jako najlepszej do 
s z c z e p i e n i a  pod względem wpływu na dalsze zdrowie dnieci, 
m a  honor oznajmić ozanownój publiczności iż takową szczepi 
lub sprzedaje. Anderle M agister Chirurgii

ulicy Floryańskićj N.' 511.

bławatów francuskich
Teodora Morgensterna

z BERLINA
w zamiarze zwiedzenia jarmarku nadchodzącego krakowskiego, mam zaszczyt donieść mniejsżśm o 

przybyciu mojem do Krakowa ze śkfadem znacznym towarów btawatnych a mianowicie:

materyj jedwabnych fantazyjnych, Szali francuskich, 
Chustek krepowych, Salop i 31antyl dla Dam i dzieci,
oraz wiele innych nowości letnich w najnowszym gus'cie, zapewniając zarazem, iż pod wzglę­
dem cen umiarkowanych jako i gustownego wyboru staraniem będzie usilnem podpisanego a b y  
wszelkim życzeniom zadość uczynić.

Skład mój znajdować się będzie w Rynku głównym w domu W. Chwa- 
libogowskiej ftod Ł. 21 naprzeciw odwachu. (382-7-8)

TOMASZ fiÓBECKI i F M N Z  PM ZO ŁTS
towarów i

D r .  H K iA U .  .
nyoh w Lanjenberg. Blaster ten pod nazwą:

Handel swój 
stalowych, żelaznych 

norymbergskich
pod znakiem LWA przy ulicy Grodzkićj

w Hrahoule
położony, zaopatrując ciągle w najlepszy i różnogatunkowy 
tychże dobór, bo sam celniejsze fabryki Państwa A ustryac- 
kiego jakoteż zagraniczne corocznie zwiedza; w nich towary 
wybiera i sprow adza, nihiejszem ośmiela się  polecić tak Sza- 
nownćj Publiczności m iejscowej. jakoteż i do Krakowa przy­
bywającej. Przy  sprzedaży, wykaże rzetelnie nietylko mniej­
szą lób większą dobroć gatunku m ateryału , ale także mniej­
szą lub większą dokładność każdego z niego wyrobionego 
przedmiotu” a w edług tych przymiotów rzetelną jego cenę. 
Zanim szczegółowy opis wszystkich przedmiotów w handlu 
jego do nabycia bgdąoych drukiem dla większćj dogodności 
Szanownćj Publiczności ogłosi; ośmiela się obecnie polecić 
Jćj szczególnićj prócz powszechnie w przemyśle i gospodar­
stwie Koniecznych przedmiotów: 1 ) Okucia do drzwi i; okien, 

,2 ) zam ki, 3 ) k łótki a n ie lsk ie  z wspólnemi kluczami i kłótki 
św iątnickie, 4 ) p iły  tartakow e, traczne i poprzeczne z fa­
bryk angielskich i holenderskich, 5 )  pilniki, klucze do śrub, 
sznajdyżs do robienia śrub , śrubsztaki m ałe i ślusarskie, 6) 
.maszynki do krwi puszczania, trokary , 7 ) sikawki francus- 
Jsie ogrodowe mogące służyć i dogaszenia ognia, 8 )  muszle 
do pasztecików, 9 j żelazka do prasowania z duszami i bez 
tyohżc, a ogrzewane weglem, oraz moździerze do ogrzania 
dusz. 10) dobór nożów”stołow ych, scyzoryków, nożyczek, 
11 ) brzytwy angielskie i heilbrońskie. 12) klatki druciane 
piękne, 13) ceraty na s to ły  i posadzki, na reumatyzmy je ­
dwabne i gumowane dla chorych, 14) pyttó francuskie je ­
dwabne i w ełniane, 15) rozmaite ra fk i,  16) proszek do o- 
strzenia brzytew i scyzoryków, 17) herbatę w różnych ga­
tunkach, 18) wodę kolóńską najlepszą, 19) strony angielskie 
na fortepian i w łoskie na skrzypce. 20) puszki na lody, 21) 
pióra do pisania tak zwane szyidkretowc sztuk 100 za 40 kr. 
i wielki wybór stalow ych, 22) chlyzopompy i irrygatory 
francuskie, 23) gwoździe patentowe do przebijania dywanów, 
24) wielki wybór szczotek do sukien i włosów, 2 5 ) grzebie­
nie szyidkretowc i kościane różnej wielkości, 26)i harmonijki, 
27) ropiery do fechtowania, 28) łyżk i z chińskiego srebra i 
pakfonowc, 29) pozytywki, 30) zapałki salonowe, 31) sto­
łó w  do okien wybór znaczny. (3 6 0 -4 -6 j

następca, z Wrocławia
f a b r y k a n t  P a r a s o l i  

i  P a r a s o l e k
odwiedza po raz pierwszy jarm ark  w Krakowie. — Zostając 
w związku z Paryżem , jestem  zaopatrzony najnowszemi i 
najgustowniej.zemi mego faehu dotycząeemi die artykułam i, 
gdzie polecam się Szanownej Publiczności, a  co do taniości 
i rzetelności zaręczam.

Lokal sprzedaży bedzie w Rynkn 
w Hotelu Drezdeńskim pod Nr. 5.

(4 4 5 -1 -2 )

(GICHT-PFLASTER) HEINTZE & BLiGHERTZ
PIORĄ 1,1,11,1L

’znany, je s t i doświadczony w wielu głównych miastach, le- 
czy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne bóle 
głowy, zębów, tw arzy, oozów i_ karku , szum w' uszach, k łu ­
cie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w piersiach, 
krzyżach, plecach, biodrach, w  stawach i cierpieniach g a rd ła .! f j ,  7 0  cieńkie, N . 71 średnie, N. 7 2  z szerokim końcem w y - 

Cona 1 paczki 1 złr. 30 kr., z zapakowaniem do prze- ! gXczególniBją  się najwyższą dokładnością, jak ą  dotychczas 
sy łk i 1 złr. 40  kr. I1 w tym wzgledzio osiągnąć zdołano. Takowe są  cementowa-
1 Skład  dla KrakOWR w aptece J M ó lę d z i f lB  k i e g o  P°d [u jem 'p raw ie” zupełnie od oksydowania ochronione i oraz do 
Barankiem. (1 6 8 -6 ) ■ wysokiego stopnia giętkości p r z y p r o w a d z o n e . Dla swój ukoń-

1 czonćj dokładności mają końce całkiem  zaokrąglone, przezco 
ani bryzgają, ani papieru nie zacinają, ■ nie męcząc ręki 
lekko i wolno na kążdym gatunku papieru pisać dozwalają. 

; Będąc prawie tak  trw ałem i, jak  w nieporównaniu droższe
[ pióra z ło te , przewyższają te ostatn 'e znacznie swą giętkością, 
j a  pomimo tej zalety, sprzedaje się p u d e ł k o ,  tojest 1 4 4

i> s z t u k  w ozdobnem opakowaniu po cenie 8 0  g g r ,  we 
wszystkich handlach m ateryałów  do pisania, gdy natomiast 

.1  pióro złote więcej jak  I ta la r kosztujo.
G ł ó w n y  s k ł a d  u V .  F e u n d t  1 Spółk i w B er-

Ekonom stanu wolnego
znający się nagospodarstwie ekonomicznym dokładnie jakoteż 
i w gorzelniotwie, i w prowadzeniu wszelkich maszyn go­
spodarczych, w którym to zawodzie lat przeszło 10 pracuje',
życzy sobie przyjąć posadę Ekonoma 
od d. 24 czerwca 1857 r. W Galicyi,
rjr Królestwie Polskiem lub w W . Księstwie Krakowskiem. 
Świadectwa ja k  najlepsze posiada. Adres za listami franko- 
wanemi K. W . ostatatnia poezta Kalwarya w Galicyi. 

(4 3 6 -4 -2 )

® ie6M in^epfc|u:ni''
C .^ clten lja m m cr oue

am  9tm g vis*&-vis> be§ t. f. © taat^ altcreę  
empfieljlt ftd) m it ben neuejten © onnenf^ trm e  
biefer Saison a la Sftijfati, £ la Rococo &c. 

SRegenfcbtrme t». 2BoHe non 1- fi. 2 0  f. bt3 3 fi.
». ©etbe fl. 5 y 2 — 6 — 6 y 2—  ś:  

3 n  b U t t g f t  ^ r e i f e t t .
(4 4 0 -1 -3 )

(278)

'A

O):

prawdziwćj f>

rosyjsko-chińskiej 
k a r a w a n o w ą !

z Składu: mego
funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych
iie za V. funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem n a , v - —•—  ----------------j  - -  - r„h

ł»b. 8r.. i  kop. rs. 5 0 - rs. 2 - r s .  2 kop. 4 0 - 3  - 4 - 6 - 8  ! B A M I  Z Ł O T E  w m ałych party aeh, 
*łr.m k„ 3. z łr . 3 k. 45—z r.4  k. 30—zr. 5 k. 30—7—11—14 
y funtowe paczki herbaty żółtej na rub. sr. 5 . 6.

z łr. mk. 10. 12.
n- Nabyć możaa w handlach pod firmami

w Białej u ,Karola Haempęł.f :

linie. Biorący na sprzedaż otrzym ają stósowny rab a t 
U prasza się o frankowanie listów.

V. FREUND i Spółka w Berlinie
polecają swój wyborny sk ład  fabryczny ■ hurtowy

berlińskich obrazków rodzajowych
PO cenie za V. funtowe paczki herbaty AŚrnej ‘z kwiatem" na j (Berliner Genrcbilder) 1 ° 0 0 ' P» 1 0 °  t a ł . ,  tudzież74 r « Ja. O U_4̂   ̂ rm w żk n ri.' w m aivcn partyaeh. (3 9 4 -2 -3 )

_  ., . ryasiewicza.
Dzikowie u N. Giryńskiw-n 
Drohobyczu u Ch. PiroB^|a 
Jarosław iu  u bra. Jośkiewicż 
Kołomei U Th. Zachariasie- 

wicza & ca.
B Zach Krzysztofowicza 

Lwowie u Jol. Reiss, 
w  Oświęcimie u St. D ołkow - 

skiego.
w Przemyślu Ed. Machulskiego 

Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
Rozwadowie u K. M are­

ckiego.
Karol Herrmann

szczurów,
m y sz y  * k re tó w *

WILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końcu ulicy Siennej na planta- 

eyach naprzeciw ja tek  rzeźniczych.

C. k . w yłącznie uprzywil. pr*cz w ydział lekarski w W ie­
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatw ego wytępiania

Samborze u F r. Karola Gi- j 
latowskiego.

Stanisławow ie J. Muhitsch 
et Com.

Sanoku u Jana  Jaklitsch. -  . ,
Tarnowie u 8 . Gold manna, j po z łr .  1 k r. 10 m. *>0 15 kr. m. k. m ały  słoik
Turce u A.' Czyrniańskiego. j nabyć można w R * “ ™  w handlu J . Schaitłer  —

Wiedniu u Alex.L ucasR ie- w  S T A N IS Ł A W O W I®  LWOWIE w apteoe A . T o m a n k a
m erstrasse N. 816. > i S p ó łk i.' , (1 9 1 -6 ) ________

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E Ó R 0 Ł Q Q łC Z N E .
MeinI 

Strauohgasse [238. 
n Isidor Bayer L au -
. renzenberger 651.

Wadowioaoh n Jg . Brosig. 
Aadesnozykach u J . Kodręb- 

.‘kiego & Comp. 
Złoczowie u A. Gottwalda.

Dzisiaj w sobotę 2o kwietnia 
na korzyść rodzeństwa Adelaidy i 

Alberta Salamoóskioh
\ \ rielkie nadzwyczajne przedstawienie 
w  w y ż s z e j  sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
z całkiem nowemi odmianami.

Otwarci* kassy o 6tćj —
( 3 8 5 )  ” 9

oczątek o godzinie 7mćj. — Bliż- 
udziclą osobne afisze. (8 )

w Krakowie. 124

23

’W yśTbar. 
w lin. P»r 

przy 
0* Raaunn

323 '" 24 
323 91
823 62

Stan eiep. 
podług.

Reanmiru

Wilcoln,
Ri-irnpc.kpowiotrua

I w iatr*w ig le taa
pn.pn.wscho

Antoni Kiobukowtki Eedaktor odpowiedzialny.

Btan 
I H R

Durno 
u 
»

Zjawiska
aapowiełriue

deszcz

Zmiana ciepła 
w oiągu duia

od

r f2 * « -f lO 'O  I

W  Drakunu CsM l. (hepkńiki Antoni rz%dzM drakanu.


